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". Półrocznie " 5 Ił - ,~~"~~ I 

I
, ,Kwartalnie" 1" 50 WS<'hód s!. godz. 6 m.25 
,I, Miesięczn. " • ,,50 Zachód .. st godz. 5 m. 09 
~ O . l Dług. dnlu godz. 10 m. 46 
'jjdnoszeme tO r. m. Ubyło dnia godz. 5 m. 59 
i~ Egz.pojedyliczy 5 k. ihl'.l~~_E!il ____ ": 
~~ , 
~~,1 Z przesyłką pocztową: 
,Rocznie rb. 7 kop. 40 
t;~ Pólrocznie " 5" 76 I ADI\łUNISTRACYA 
[4 Zagranicą: Spacerowa He 4101 

~~~~ !l'~~ Telefonu]\i 595. 

REDAKCYA 
Wtorek, dnia 13 października 19'14 r.oka. 

Kantory: wł'aslIł)' '113 Warszawia 11IIli. H0li:a ruS! 32~ 'IN Pabtiall1lic1i!I.oEn l1li p" Te.!1.taDoil'a i.ii1ililkeg 
1111 ZgiCIl"2i1l w aptece p. PałJta. 
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Redaktor lub jego ztlst<;pcn przyjmają interesantót<.? codziennie, z wyjątkiem dni śwjąte~znyeh, od godziny l-Z><cj po po,fudnia., 
~~·'WVrmrza"3'7"flf.k!""~"'I.:·,::":,;;u.:IFi'",,·,!;:r:-,~~ r;r TD""m"PBIT'T?Z",,", lEGEiJiiiLi;!i:JllIIQOItiiZl'A,1Ui!!!ijIliL "!!la'" :lilLJW,U!L!lJI2lWOIlOl·:r::::: ~=............ , II", ... ~ 

-CENY OGŁOSZEŃ: iM31llllesłallll& przed tekstem 50 kop. za wiersz petitowy. Ogłoszenia W tekście 1 rub. za wiersz petito.wy. 2>J1I'W~~$'łll~1l;;; ilJ)fl1~'J)('iI:;;:ell1!;l'll za tekstem 
pierwszy raz 12 kop., nastepny 10 kop. za Wiersz nonparelowy lub jego miejsce. Małe o~:t®s:%eflll3l!1 po 2 kop. od wyrazu (za każdą grubszą 
literę placi się 2 kOp+ Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. !Ri:elldam]f 25 kop. I'j.(ill~II"Ca~g~ p~ 20 kop. za Wi~rsz petitoWj'. Z,a dołą~zenie prQ~ 
spe!;;tów 6 rub. odty:il1ąca egzemplarzy. Ogłoszenia, których terlOmy przypadają w ~nte sWJąteczne,. drukujemy w przed dz!eń śWięta Inp po 
śWięcie. All"tyCm.!l'y bez oznaczenia honoraryum Redakcya t1Wa;\a za bezpłatne; rękopisóW dro,'Jnych llle ZWril';a., . " .' 

.. I stałe dobrY~"7ięsto~70··-7;szel- j --p;=całe półrbcz;'"7TYmcz~el~ • ~~;: 
Do ludn,· .0, ŚC.' i I kiemi siłami starać się będę. I, t~e, w stosunkach rUlędZ,Y SObą" .. obllcza,ty te .~a-,.: · 'I. '. p~ery według. normy, .(zazwyczaJ według kursow 

_ " , .. ! Kome,lderul'!CY Jenerał gIełdowych). Z zupe.tme r,ównem j}rawemwładze 
RPoaesłwa PQ~SI~ulegall!!l . von Bern~ardi. w?jskowe nremieckj~ mogły ustanowić i ustano--! 

! . i Wiły cene rubla papIerowego czy srebrnego w ra- i 
"Wojska moie weszły do Królestwa Polskie- i " chunkach własnych. 

go. Trzymane one będą w jaknajwiększej kar-I Stosun!d monetarne.. Kto tego rubla, zachowa do <:zaS1l ustania: 
ności. Zaprowiantowanie, które ludność dostar: . wojny, ten będzie mógł zmienić go podług kur ... ! 
czać musi, ścągane będzie w ułożony sposób I su. Dziś, ,jak. wSp'0f!1n~eHśmy,. ma ten rubel. w: 
należy dobrowolnie do tego się zastosować.! . "'(iadon:o, że dowódcy .wojsk I~iemieekrth, l' całe~ . panstwle ~OsYJSklem. ,<!bleg przyl~usow~. 

" .A . ' , , zajmuJąc miasta w KrólestwIe<,Polsklem, ozna~ W NJemczech rnoze go ten L OW teraz me przyj~ 
W"zystlw, co !udnośc o()star~zy, pła~one będZIe l czają wartość wymienną pieniędzy rosyjskich na mować ,,!cale, bo tam przymusowy obieg maill-
gotówką lub odstęplowanyrn! bonamI. W'szelka' marki niemicclde \V ten sposób. że 1 rubel pr7.yj~ tylko papierowe marki. . . '.,. , 
własI1Q,$ćpryw<ttna będzię ochranbnq,. \Ilładze! mują ·za HO fenig6w, . czyliżal markę 401e" , Z tego" co wyżej powiedziaoo" \1i'ynj~, te, 
mieiscowe pozostaną w swych urzędach taK dłu- I nigów. , ; c~na. l rubla oznaczona llĄ 1· markę 40 femgów, 
go. dop6kizastosują się ,do rozporządzeń nie- i Ażeby sobie zdać n~le~yde spr.aw~ z takie- ~lle Jest kursem, rllbJ~. lecz .tylko )es~ O~OW!ąz~:-

, .. ." ,.. . ,I go oznaczenia i nie elae 51ft Oszuklwac speku- lącą w rachunkach z WOjskami memwckreml, 
mieckteh komenda:nt;ów I u~zędmk~W l pople;ac i Jantom prywatnym, usiłującym "łowić ryby w zajm,ującemi to lub OWO miasto, między innemi 
będą. dobro ,Iudnoscl~ T;;tk;ze pr:zyn?wem q.bsa~ I mętnej w,?dzie". naleźy~obie przypom~ieć prz;~ I Ł6dz., .. '" . . . 
dzeruu tychze urZęd6, w, będą urzędmcy WYblera-j' dewszystklern, że obecnie we wszystlClch pal1~ I Podług tej ceny Jedna m.arka. pruska .(paple
ni z miejscowej ludności. Kierown/ctwo admini~ stwach, prowadzących wojnę, moneta złota jest rowa. czy. srebrna) odpowIada. 71 koplejlwm, 
strocyi obejmą niemiecki komendant gł6wny i ; wycofana z obiegu.. Zastępują tę monetę pie- p~~czas kl~dy .100 marek, w złOCie ln{l ta,ką war,,; . 
.. d' P b' 1'·' ~ niądze papierowe. lub w drobniejszych opera- tost:;, prawIe,. jak 46 rb. 30 kop. w z.tocle, czylI 

~Ieml.eccy ~rzę mcy. o ler~n, e w. KraJU p?~i1tkl I· cyach, tak zwany bilon, czyli moneta zdaw- 1 marka w złocie jest warta więcej niż 46 Jwp. 
l damny uzywane będą w mtereSle ludnoscl - kowa. . . w złocIe. 
na drogi, mosty. budowę kolei i połączenia te· I Pien~ądze papierowe mają więc na czas M~f1et .~wpiejkowyc~, rublow~<:;h czy feniga-
legraficzne lub podobne inne cele użyteczne. trwania, wojny. o?!eg przymusowy.. kt6ry może wych ni:. bIJą, wprawdZie V! złocl~. gdy'Ż b~łyby 
Potrzebne dla mnie siły robocze należy dosta~ l potrwac czas ]akls nawet po wOJnie, zw1aszcza ~o blaszkI zbyt drobne,. Olkłe, I WięC medogodne 
wić dobrowolnie. zaś po. woj~~~ niepomyślnej, . która nietylko nie ~ako moneta obiego.wa. Możn~. jednalt kupie 

" ość k" .' pozwolt zaslllc funduszu wynuermego skarbowe- Jl?~ćzłota warto~cl l . marki czy 46 ko~ 
Oczeku~ę, ze ludn o aze Się dla wOjs~a l go pobraniem kontrybucyi, ale owsz,:m, zmniej~ p1e]ck. . . , .', .. .•. ,. : , 

przychylną J pomocną, a tern samem odpowte. szy może ten fundu::;z--'gdy wypadme zapłacić Wszystko, cowyzeJ naplsalrsmy, ten mace1, 
gOdnie mejiycz!iwości i zaufaniu. l kontrybucyęszczęśUwszemuprzeciwnikowi •. ' żeby ostrz~dznjeświadomych;rrzed nieuczciwymi 
· Gdyby oczekiwania moje zawiodły, by.łbym: . Niedawno yisaliśmf,że ~urs pien!ę,dzy. pa~ zamacha,ml sp'ek~łlnt6:w ,prywat~c~1.kt6r~ybą4Z 

niestety . zniewolony , przec'wko' . ': pler?,,:,ych zalezy odwlęl~szeJ lub mme)szej la- t?~ kupUJą ruble za b~zcen,bądz tez p~6:b~j~ zm~~ 
. '.. . ' , J wmnym: uzyc j tWOSCI wymiany tych pieOlędzy na złote. SIC . do przyJmowama reszty markami .1fenl~ 

n~jOS~Zel~~y~~. śmd~ow. Cz.ynnezaczepkl me- i Dziś o tej wymianie oczywiście mowy nie-gaml. 
mlecklch zołnlęrzy . .1 u.rzędnlkÓw karane będą ma •. Ani rubli. ani franków, ani marek papie-
natychmiast: śmierCią. przez powieszenie. Równa rowych na złoto nie wymienią instytuqe odpo ~ ." . , I . ' ... 

kara spotka. tyoh.<wszystkich, kt6rzy przerwą wiednj~państw woj~jących. ,. " ' . . 
lub uszkodzą poł~czenia kolej'owe most t _ l Mut,'ło .to na glełdach ,kursy są notowane, Rozn,O,·, r,Z,!A d,·' ze, nie • 

. '. " ,., \;. . .'. y" e . ale wynIkają one z kupna l spńeQazy, dokony" 1"". ""'" . . 
legraf)' .1ubteJef~y •.. ~ezeh WinnI me zostaną wanych tam, a opierają się ną. p'rz e w i dy w a- ..0-..0...; 

Wy~ryCl, karae b~dą ·o,l\oliczne miejscowości. ni a ch rezultatów tych WOJen.. Wb~ew nlejedllo~rotltymoopomQie~ze 
Dbałość o porządek leży więc w interesie lud~ Wartość 1,00 rubli W złocie, czyli wartość strony otgaoowMJHcyi QbywatelsJder mie~ 
ilOŚci. Na zastrzelenie n!łrażą. się, kto usiłować złota, zavyartego w stu rubl~c.h, wybitych z tego cymiasta:w,t6zinaitycb punktach zhlera}ąSił,} 
będzie. prz::jść lin!ę straży' przednicp, a na, za- ~ei~l~. mjae:~ac~ó~6~em~artosCJ .. złota zawartego ·większ;emlgrtlpaIlłi" cijOdz4 tłunlniepo. .m~ 
wOlame me. ~~Ie.. ... ," Takaż sama p~awie, zniewielkierni odchyle~ .ham1iją<;i'nOltlmfriyruch,ulkzny. ..• ..... '. 

· ~rzędy. miejSCowe. ma~ą wszelką broń od~ l, n:~ami, była przed wojną w~rtośćstu rubli pa:' : ,P0tiiewai::takie;żachow.anłesit}mi:es:i;~I 
blerac, przec~owyw~ć.1 na ządanieniel11ieckiej )}!erkowych,i~16 marek papJerkowyc~" ",.. . nal:lalpod,iadny;n:tpororein me lllOtem4ee~ 
komendy WOjskowej l władz wydać za kwitem. . Jakabędzl~. stosunlwwa .wartośc ,tych pa-. s~~,'ii\Vfa~e:wojsk6weniemiec.kienietyl!oo"" 
Kogo się napotka w posiadaniu ,broni palnej plerków po wOJllIe-czas dopIero pokaze. . ,. ·t~~tłY,z,tego,powo.duswołe .niezadowolenie,. 
nara.żony będzie na karę śmierci. ·pr' e . . . ' . R~ąd rosyjski 'co p6łroku ustan'awia~~ę :wn,.,ro" 5, t, .ośwlad, rniły". że ,za, ,. żadat"'kon",,,,k,.~ .......... . . . ..' .... ~ , .z '.~ powIe- rozmaItych, papler6w. ,wypuszczonych przez . OSO-, . I;[ .. -" ., ~ 
szeme. POlOwanie jest mleszkancol1l az do. dal~ byiil1Mytllcye pryw~trle (akcyj, obligącyj;Jlst6wjakiobkoIWiek. z ,tego powodu mOtliwych staJt 
szego zakaz~ne.. . . • I zastawn~ch), przyjmowanych jako kaucyę.w·lca.; ,z wojSldem odpowiedziahl~ści.na siebie mie bło~ 

Jakkolwlekgrozba wyze] wymIenionych I sach panstwowfch~,' . .., ,_' . rą""""'" Centralny Kornłtot MiHoJł Obywatemłd~ sd~ 
kar potrzebną jest w interesie· ogólnym i dla 'j' Cena tam.e była cen~ kursową, gdyz k~rsy niejszym zabrania: zbierać się urupamfi za~ 
b . ń t . h . k d',' . . rzeczonych papler6w na gIełdZIe ulegały VI ciągu. .. .' 1 . 
ezplecz: s wa ~101C . ~oJ~. .sPo zlew,a~ Się p6ł:ocza najrozmaltszym wahaniom, podczas kie. ,ii zy~ywac ~Ię, spac81 owae . bsz pO~leil1 ~bJ 

lednak, ze pomiędzy WOjskiem a ludnoscH;I na dy, Ich cella w kaucyach pOZostawała nie:z;mlenn<l I po kilka os.ob fU®.1ll. chmizaó śrcMikaem W'ł\~. 
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!NIII p~rWS~Q iądanie ł.'iHcyi należy rOI- I (x) Komllllikacya pocztowa. ~v sfera~h woj- I o stra~on~m sw?irn ~zasie l,n~wią. . ' 
,dtodzić 'si ·,be~zw$@lCznie. skowych oświadczono, że w ~lągU dm trze~h .. Nlechze oblIczą, 11~ ~o~zJn d~la te~o, stra· 
, .' q '.' '; . . , " można spodziewać się w ŁodzI zaprowa.d~eDla clil wszyscy \Clzem, a t,:kze Ile dm straciła spra· 

W:zgl~dem os6~ nIcstosujących SIę d~ mnIeJ- prawidłowej lwmunikacyi pocztowej z ImeJsco- wa, zazwyczaj bardzo pIlna. 
;szego rozporządzemastosowane będą naJsurow- wościami na zachód od Łodzi. Czy to po obywatelsku? 
sze środki. represyjne. (x) Korzystajcie z okazyi, Ażeby dać moż- I (k) Pięlmy czyn obywatela. Właściciel do. 

. Csntra8ny Korn.teł mość uczniom przechodze~ia. progl'a!TI,u na~l~ mu nr. 18 przy ul. Przędz~lni,anej, gdzie miesźka 
Mmc~l, ObJwaiels8del. szkolnych, grono nauczyclth -tódzkleJ drugiej z górą 100 rodzin maryawlckIch, p. R. Sztencc:! 

Łódź, :12 październ~ka 191.4 r. szkoły handlowej organizuje prywatne lekcye zwolnił swych lokatorów od płacenia czynsz~ 
, , zbiorow~na warur:lkach bard~o przy~tęp~yc~. dzierżawnego aż do d. 1 stycznia. Niedość na tern, 

Zapl~y w tym tygodn~u pr~YJmuJą Się w każdego lokatora' p. Sztencel zaopatrzył na zi. 
kancelarYJ szko.ry handlowej (DZielna 50a) co- mę w 5 pudów drzewa, ofiarowanego bezpłat-
dziennie od 10-12 z rana. nie, oraz sprowadził wielki transpo,rt soli, sprze. 

........... (e) Popłoch na kralIcu miasta. Dziś rano dając ją swym lokatorom po 2 kop. funt,' gdy 
(ar Z głównego komitetu obywafelskieuo. Na w okolicy staeyi Łódź kolei kaliskiej powstał I obecnie cena funta soli w sprzedaży kosztUje 

,wczor.ajszem zebraniu ogólnem gMwnego komi- popłoch wśród mieszkańców tej dzielnicy z po- I 6 kop., oprócz tego p. Sztencel sprowadza znacz· 
tetu obywatelskiego rozpatrywano szereg spraw wodu powtarzającego się co chwila huku po- I ny transport nafty i słoniny, sprzedając takowe 
'bieżących. dobnego do wystrzałów armatnich. Okazało się, . lokatorom po cenie kOSztu. Oby takich oby~ 

PQ;:;tanowioQo wykofrczyć pod względem że huk pochodził od wysadzenia w powietrze wateli było jalmajwięcej. 
'technicznym znajdujące się w ekspedycyi arku- k!lkunastu zwrotnic na linii kolei kaliskiej, oraz (x) Są jeszcze uczciwi. Dono'siliśmy wczo; 
'$e bonów" rezerwując kilkanaście tysięcy rubli kilku zbytecznych .budynk?w. . raj, że w sklepie j. Kijaka, przy zmianie 100 
~.tącżnfe na wymianę 1;użytych bonów na no- (k) l I ku~łml rob~tmc:zej. ZaI'z~d zJedno- rb. kasy erka nie odebrała od zmieniającego ban. 
we. W sprawie pus~czenia w obieg; nowej. seryi czonyc~ ~uchnI robot~lczych w -tOd~l, powsta- knotu. Biedna panienka uwatała pieniądze te za 
boUóW g~6wny koputet obywatelskI .n~ razIe p<;>- łych z .lI1lcyatywy z~lązk6w robotnI~z~ch,. po- stracone. Wczoraj jednak zgłosił się do sklepu 
'stano.wił ~ącl1owac rezerwę, .upowazmł wszak~e stanowIł nie wydawac w przyszłoś~1 .obladów ów pan, zmieniający 100 rb. i zwrócił zrozpa. 
,~Zł.;,ll. fmans?wy do stopmowegb puszc~an~a bezpł~tnyc~, ze względu, ną br~k plel1lędzy w: czonej banknot, usłyszawszy wzamian szczere 
W ~reg; VI. mIarę potrzeby nowych seryJ, me kasacn ZWIązkowych, oraz defIcytu, wykazane- I Bóg zapIać.!< 
WyżeijedItak nad 500,000 rb., z tern zastrzeże· \ go w ciągu sześciotygodniowego istnienia kuchni. I ". . .. . 
nfem;ze pod pod, względem formy bony nowe I Postanowiono, aby robotnicy wykupywali kartki I • • (~) Osobiste. Dyr~ktor ga7;0wm mielskich, 
bqdc( ident~czZle,)ak dotychczas. na obi~d n~ cl~ień pr:e?tem. V( ciągu sześcio- 11I1zyn!er Czesław SWJerczewskl powrócił do 

/ . (e) ,Z"koleiF.abryczno-łódzkiej. Onegdaj o g. tygodmoweJ d:pałalnoscl kucIulI wpłynęło do łf(dZI. '" , 
(~'m~ ts popoJ'., przybył na st Łódź-Fabryczna kasy zarządu 223 rb. 4? kop., wydatkowano . (a~ W, sprawie ~a~lCh oblad,ow. Zarząd sto· 
\óp~et2;'Qny poCiąg njemiecki, który zabrał na zaś 243 rb. 14 kop. Deficyt pokryty został z ka- w~rz~sle~la .. !1alJ.C?~~ po porozu· 
1\ręglarki, żapas,s,zyJl ł podkład6w i odjechał w sy związków zawodowych. ml.emu s.Ję, z Kom.lterem tamch onwdów dla in-
stronę Kołuszek. , (k) Z targu. W dniu dzisiejszym na targ te:lge~cy~. ~~pew.l1I.r dla swych członków odpo~ 

, . (k) KOOlUnikacya Irolorowa z Piotrkowa do na Zielonym l{ynkll włościanie z okolic -todzi I wledl1lą Jlosc obiadów. . 
'CzęS,tooh o'Wy. 'Za prze}azd z Piotrkowa do Czę- oraz dalszych, Łęczycy i Szadku, dowieźli wiele I . ,Wobec .tego na.uczycleJe, pra~nący korzy· 
'stocho""y p10ciągiem osobowym kolei wiedeń- produktów spożywczych, zwłaszcza kartofli, sprźe- ' stac z kuchn! ~rzy ul~cy Spacerowej nr. ~t ze
sklej ustanowiono ce~ biletu w wysokości 3 dawanych po 2 ruble korzec, okopowizny, na. chcą zgl~szac ~Ię ~o zar~ądu stowarzyszenia w 
marek, ,20:fe.nigów. ,biatu i drobiu. Materyału opałowego' dowie- celu zapIsywanta SIę na lIstę stołoWl1lków. 

\ (a) labmnioniekupna i sprzedaży. Central- ziono mało. . , (a) Ze szk~ły handlowej. Do 4~klasowej 
tlY Komitet .,illcyi Obywatelskiej. w Łodzi <?trzy-' ". Ch) Lekcewaienie ozasu. Na.zapowiedziane zzkoły h~ndloweJ r.owarzyst:v~ Szerzenia wi~dzy 
mał PQlet::e* Komcfldanta, mIasta -todzlaby zebranie przychodzą niektórzy członkowie w dwie ha,ndloweJ? przy ulIcy Dłu~JeJ nr. 45, uczęszcza 
podać ~o. wiifdomoś~i ogólnej. . iż zabrania się godziny po godzinie oznaczonej i gniewają się w roku blezącym 250 UCZ11lów . 

. ' kupna i, sprzeda~y' m.eru~h0I!l0ści. YV', okupo.wa~, mqc~o, gdy zastaną ~alę pustą; ~dyi' zebranie (e) Straszna chwile. ',. MieszkaniecokQJI,X,.: ... 
nych przez vroJ.ska \lłem~ecl\)e m)eJscowoścl~ch odłozona z powodu llIedostatecznejliczby przy- -todzi p. M. otrzymał list od swego syna,grÓW/ 
Kr6le~twa Pol~~Iego, ~ WięC W SOSI~OWCU, . PIO- byłych w poręczłonl<ów. ,brał udział w wojnie pod Lublinem w charakte· 
tr~o~le".,Łodzl l okolIcach, PO<! 'grozbą umewa- . Straconego czasu przez osoby znajdujące rze sanitaryusza. 
zmema ewentualnych tranzakcYJ kupna. SIę na sali i oczekujące na nich nie obliczają, tylko Opisuje 011 o wszystkie:l okropnościach tej 
~~;~I~~~~~~~~~~~:'~?~a~:~,~~~~~S~n'~=~_~~~~A~~~~~_~,~22~.~,.~.~~~r~_,~ .• ~"~ .. ~~~mwm~_~,'~_~_.~?~~~Rll~mm~m~~~~!4~~~~~~~~ 

dzit,aJbo s~dzia śled~z~, j.uż zape.wne" l~az~acz.o- . Pan Lenormand tego dnia wydawał się 
ny, lub leka~z s~dowy! CI gotowI. POSt~~IĆ me- l Jeszcze bardziej zmęczonym nit zwykle Usiadł 
powo·tane wnIoski, zmllm szef zdązy obJąc l1my~ , h '.' . . " " , 
słem zasadnicze punkta sprawy! r~c em zI1l1zonym,. rozsunął pO~y surduta, ~ta. 

. ' rego surduta, sławnego przedawmonym krOjem 
.. - I cóz Gourel, nad czem dumasz? i zielono-oliwkowym kolorem: rozwiązał na szyi 

(-qiąg dalszy--patrz nr. 231). - Szef l .. c11llstkę fularową, niemniej sławny bronz()wy iu' 

la
'. . Pan !--enorman~ był. to człoWle~ Jeszcze lar, oparł się· oburącz na lasce i szepnął: I 

młody, o lleby l~tos sądZIł po wyrazie twarzy, ..:....Mów I, 
Arsen Lupin! po Qlasku oczu za okularami w srebrnej opra- ,Go reI ' . d . ł tk "d' ł ' 

i 8) 

NA POGRANICZU. 

Oouret powtórzył' te dwa wyrazy fatalne z wie; starcem jedn'akże wyd~wał si e, gdy się pa- 'tk u ,opowie. zlaQ w~zys. 0, co WI Zła I 
miną wprost skamieniałą. Brzmiały mu w uszach, trzyło na zgarbione jego plecy, na suchą i jak wszys. o, .' czego ~Ię ,owl~dzlał - pokrótce, 

,jak dzw"on, na trwogę. Arsenlupin! Wielki,. stra- wosk pożółkłą cerę, na siwiejącą brodę i wro- zwyco~em, wdszck~eplOnkym·wen.przęz s~efa. 'L 
sy i cały wygląd złamany' chwieJ'ny cho' robII' ' . y Je n~ ze po azał bIlet Lupma, p.e· 

Siny Arsen I.,.upin! .....:... ,,1<ról bandytówl Arcyra- ' , , ' . , wy. normand zadrza.r " . ' 
buś". Pomyślmy, czy to mozebne? Uciążliwe przeżył ca,te zycie w koloniach L" ł ł . , 
, _ Lecz nie, nie-szepnął~to niemożebne, jako komisarz rządowy, na l1ajniebezpjeczniej~ _ rUltL'-. zawo ą, . 
'gdyż on. nie ty'J'tll " '. szych placówkach, Zdobył tam febrę· niezwal- b ' I' a upm - oto wypłynął znowu... ta , 

, . f' . ł ś ! estya 
Tylko, że. .. czy on doprawdy nie żyje!' czonąellerglę mimo lzycznej wąt o CI, przyzwy- . T . . ' .. 
Arsen Lupinl czajenie do samotności; nauczył się m6wić ma-- em lepIe], .. tern lepl~J - mruknął p. : 
Stojąc przy zwłokach zamordowanego, ogiu- ko; działać w milcz~niu, unikać ludzi i nagh~ w Lenormand po chwlh zastanowienia. ", . ' 

piały, ogłuszQny, obracał. bilet w ręku. z pewną wieku okoM lat pięćdziesieciu pięciu w nastę- Oczywl~ćie tem lepiej - powtórzył Gourel, 
obawą, jak gdyby otrzymał' wyzwanie od Widma. pstwie , głośnej sprawy trzech hiszpanów z Bi_.lubl~ bOwiem, obj~śniać rzadkie słowa" zwierr;" 
Co czynić? Działać? Zaczynać walkę o własnych skr~, doczekał się wielkiego, sprawiedliwie za~chmka, któremu to Jedno zarzucał, ze był naą~ 
siłach? Nie, nie. Lepiej nie działać ... Nie uniknie słuzonego rozgłosu. ,to ma.romównym. -Tern lepiej, bo będzie SIl'; 
błędów, jeśli przyjmie wyzwanie takiego przecl- Wtedy wynagrodzono dotychczasową nie- pan ~Ó.Ęł. nareszcie. ~mierzyć z godnym siebie 
.W'lliI~a.,A;zresztą-czyż .ni.e przyjdzie szef? sprawiedliwość' wezwano go do Bordeaux na- przePIwmkH~m. l Lupm'znajdzie pogrom,ę~ •• 
, ~ęf przyj dziel Cała psychologia Gourel'a stępnie otrzy~a,łmianowanie w Pary tu,' jako Lupm... . ." '.' i~ 
(~arnykała się, w tern krótkiem zdaniu. Zręczny z~stępca szefa. wreszcie po śmi~rci pana Dudo- - Szukaj - wpadł \ mu w słowo 'p. Lenor-/ 
i 'wytrwały, pełen odwagi i doświadczenia, her- ms został szefem służby bezpieczeństwa publi- mand.', . ". ::,[:' 
kułesowej siły, był jlldnym z ty'ch, 'którzy nie c.znego. .. . '.' Brzmiało. to, jak rOzkaz; myśliwca w sto· ,~ 
jdą'naprzód, o ile ich ktoś nie posunie, nie speł- - Na kazdym z .tych posterunków wykazał sunku do wy zła, I rzeczywiście Gourel nasPo" 
.!"ią ; porządnej roboty inaczej, jak podnaka~ pomysłowoś~ tak ~I,ekawą w sposobach, wyka- sób dobrego, psa, żywegoiinteligentnego, ba-
'.zem., , '. ..z~ł ~aką umlejętnosc, zalety tak nowe, tak ory- dawczego, robił poszukiwania na oczacIr swego 
, ": O ileż się jeszcze wzm6gł ten bral~ inic.ya- gmame, a zwtaszcza ~ezul.taty zdob~ł tak świe-pana~ 'pan, Lenorm~n!i końcem laski ukazywał 
tywy od czasu,' gdy pan Lenorm?,nd zajął mIej- ! tne w przeprowadz~n.1U k.llkU o~tatnIch glośr.ycl1 I mu .to, J,l:\k15 kąt, to, ja, kiś fotel" ',jakby mU w, s,ka.; 
!;SCe' pana Dudonis w służbie bezpieczeństwa Pll- spraw,. rozn~m,lętn:alących. ~pmlę 'pu.bl,iczną, że zywał krzak, .Iubkępe trawy ....... a Gouręl prze· .:, 
~negoL Ten, to był szef prawdziwy, ten pan i zest,:wlOno. JI111ę Jego z ImIonami najsławniej- tr~ąsał., krzak, czy też I<Gpę2l.4ro\;>iazgowąsu- { 
!~n(}rmandl, Z nim to ,. się wiedziało, że się idzie I szych publlcystóW. , "mlennością.·.., .. ,.. '. '. f;:· 
dobrą drogą! 1ak się tego . było pew~ymt te I ~o do Gourel'a, to t~n się a~i nie wahał. ' -- N!ema nic -::- oświadczył w J~ońcu.. ~ 
OOOret stawał, Ile razy mu szef swego Jmpulsu Ulubieniec sz~fa, który 1,Ubl.r go za Jego prosto .. - " - NIC dla cieb,ie-.. ' mrlJkną,ł pan.', Lenor- J 
tnie'.dOdał. ' . tę i za "bierno jego posłm;zcilstwo, szefa OJO- ma:1d., .. '., .... ', . 1/ 

cnego ,s~O\wiał ponad, wszystkich. Dl;! ~ieg<? .to I "." - T. o whłśn. lech. CiaJemp.o, . W,. i, e. dzje~ ..• J, a wi~m, 
brło b~zyszcze - samo bóstwo, I,tóre Sl~ OI&;oy ze panu to same rz<!cZYluówią . jak' ludzie~ Jak 
Ole myli. prawdziwi !i świadkowie. Mimo 'to; jest tO bądź 

~1:!~i~?i;~i;;'~;;i';iil~~,ftD~~~~·:de;;:":i~>.i;iiiii'b;fi~';:;(ii::,:i:L:i" 
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strasznej, nieby~ale wielkiej bitwy, przyczem daje I (k) Łęczyca. Jak nam komunikują z tęczy- I wy k.omunikacyi, n. aład .. ~wane w ~agonach n,a 
obrazek następuJący:" . . cy, życie w mieście płynie spokojnie, Odczuwać IstacYl Łazy zostały cofm~te zagraOlcę do GleJ-

Na wiełkiem polu blt~y zasłanem trupami się daje brak mięsa, kt6re podskoczyło w cenie. witz, . 
i rannymi po ustąpieniu wOjsk austryacklch po- Wyczerpały się r6wnież zapasy' soli i nafty. -. Niewygod:: dla mieszkańc6w . Sosnowca 
częły gospodarzyć stada kruk~w., , Cukier dowożony jest z poblizkiego Leśmierza- st~n?wI w~dawame przepustek zagramc~ w Bę-

Gdy samtary.usze poczęli zblerac rannych, W ubiegły wtorek d. 6 b. m. do miasta wkro- dtmle, a nie w Sosno~cu: . . 
zastali na twarzy Jednego z rannych kruka, któ- czył podjazd niemiecki w sile 18 koni i zrekog- . Za ,prz~p~stkę płacI Się l markę 50 pfeOlg6w 
ry dziobiąc rannego 'V! oko, wysysał krew. I nos kowaJ okolice, nie powracając już do miasta. na Jeden dZI~n.. . , 

Po doprowadzel!1ll rannego do p:zytomi~o- I W Łęczycy niema alli rosyjskich ani też niemiec- , - Ban,ki . J wza]emn; kredyty oraz. r6~ne 
ś~i op?wiadał .on Jak straszne przezył~h:VJle. ! l~ich wojsk, Porządek w mieście utrzymuje Mi- lnstytucy; fJ~ansowe bą9l zamknęły swoJe ~l~
Ody lezał .os~abJo~y z pow?du uP/Y,wu ki WI do Ilcya Obywatelska. W lasach okolicznych kręcą ra,-bądz tez prow3.dzą mteresy w bardzo mml' 
tego stopnw, ze am. rękąam nogą me. m6gł ru- I się podobno podjazdy kozackie, nie ukazując się malnym rozlTIlarze. 
s2;yć, kruk wrzepił swe szpony w Jeg? twarz jednakże w pobliżu miasta./" 'i~'~ 
i. p'atrząc mu prosto w oczy począł dZiobać w Wojska niemieckie kwaterują w Krośniewi- --
lewe oko. cach i Kłodawie. 

Ranny zamknął powiekę patrząc na zbro- .... 
dniarza skrzydlatego jednem okiem, gdy naraz ,(1<), Ozorkow.; W qzorkowJe mema. wOjsk 
uczuł straszny ból.. rosYJsl\lch .. W uble~ły pląt~k ?, 9. b. m: do Ozor: 

Kruk przebił powiekę dziobem i rozerwat kowa zawJtał pO~Ja~d n1er:ueckl w.sIle 7, kOni 
powłokę oka zapuszczając dziób g.łęboko. Po który nakazał .złoz,e,me brom przez mleszkanców, 
chwili szykował się do wydziobania drugiego poczem opuścIł mIastQ: 
oka gdy nadbiegli sanitaryusze i spędzili kruka. ~e czwartek ubiegły 'prz~lat~wał pon~d 

I .I .,. t K" okollcą Ozorkowa samolot niemIecki. Do dma 
(k) Za, ~apau ~a '!I~ Icran a. oml;;~a praw- dzisiejszego wojska niemieckie Ozorkowa jeszcze 

na p~zy mIejscowej Mlllcy! Obywatelskiej skazała nie zajęły. . . 
Marcma Łuczaka na 7 dm aresztu za napad na 

TELEGRAMY iii 
Stanowisko polaków. 

Piotrogród, 9 października, (Wf.) Stołypin 
umieścił w "Nowe m 'Wremi" obszerny artykuł o 
stosunkach rosyjsko-polskich. Stwierdza on, że 
w, poglądach i dążeniach polaków zaszła głębo
ka zmiana. 

Szpitale warszawskie. 
milicyanta. (k) Potyczka pod Ozorkowem. W ubiegły 

(e) Za opór mlllcyli. W I cyrkule za op6r pjątek d. 9 b. m. w lasach Cadrowickich pod Piotrogród, 9 października. (W.t.) ,.Nowoje 
Mil icy i Obywatelskiej aresztowani zostali: rzeźnik Ozorkowem podjazd niemiecki zaskoczony zo- Wremia" wydrukoweło rozmowę 'z .duchownym 
Lajb Gelbardt i Bronisław Marciniak. s~ał przez dr~gonów. rosyjs~ich, ukrywających Konstantym Okołowiczem, członkiem Dumy z·wy-

(e) O.kradzenie mieszkania. Do mieszkania SIę w tym leSie. Zawiązała Się ost~a potyczka, boru prawicowców w gub. mińskiej. O. Około
p. Srebrnika przy uJ. Zgierskiej nr. 11 zakradli przyc~em z obydwu stron padło wielu rannych wicz zwiedził szpitale warszawskie dla raniony{!h 
się złodzieje i zabrali 2 palta, oraz inną gard e- 1 zabitych. i chorych wojowników i, wyraża się z najwyt-
roho w, artoś.ci z ,g6,rą 100 rb. (a) Po zakupy. Landrat na powiat będziński . szem uznaniem o zabiegach i gorliwości społe-

11« " czeństwa polskiego. 
(k) SwstematyCJ!!!Hl! kl·ad:::i:e:!:. Milicya ob')- wydał pozwolenie, ułatwiające wyjazd na 8 dni 

watełska III-ej dzielnicy wykryła systematyczną kra.. kupcom Będzina i Sosnowca, w celu dokonania lbicry sieniawskie. 
dzież różn"cl! rzeczy z koszar przy zbiegu ulic Pasaż zakupów produlr t6w l' sprzeda"y. ich w Sosnow 
Szulca i L~szno. Kradzieży dokonYWał stróż kosza- . B d " ~ " I - Piołrogród, • 9 października. (Wł:.) "PrawU.'1 
rowy Józef Szmit, przy pomocy całej bandy sw')ch cu l ę Zlllle. Wiestnik" donosi: Do Moskwy przyjecha'ł oficer .. ! 
wspó'ln!kóW, z których ujęto Sebastyana Koteckiego (a) Z Scsnowca. Kopalnie sosnowickie ma- który przywiózł malowidła, i księgi x ''pałacu I 
i M61ryannę Cygan, ją nadzieję powiększenia znacznie swych czynno- książąt Czartoryskich pod Sieniawą. Dobra tEr 

(k) ac:radz:&ea:. Z mieszkania Rafała Klajna przy ,. 'j t' . 6 1 b ł t f' si . k ulicy Cegielnianej Ni 48 niewykryci złoczyńcy skradli SCI, O I e zos anIe zorganizowany wyw z węg a y y spus oszone przez cO aJ.ące e WOJS o au-
różne przedmioty, wartości, kilkuset rubli. I do Częstochdwy. . stryackie. Ocalała tylko galerya. obraz6wJilri-

(p) Nędza. Na wodnym Rynku znaleziono Woj- Pogłoska o zalaniu kopalń węgla w Za- blioteka. 
clecha Pakulskiego, lat 68, wyrobnika, w ogólnem~osta- głębiu dąbrowskit:!m okazała się z gruntu fał- Pomoc finansowa. 
bieniu i wyczepnniu si! z nędzy. Nieszczęśliwym za 0- ·szYWą. ..' .. 
piekoWala_się publicznQść. Ruch osobowy pomiędzy Sosnowcem a Piotrogród, 9 pazdziernlka. (\1ft.) POd':prze~, 

,(p) Z tram~ajllll. Na ulicy Milsza róg Pańskiej Piotrkowem przywrócony od kilku dni funkcyo. wodnictwem Wiceministra skatbu, tNikołajenki, 
28-1etnia Maryanna Porębsku, zona tapicera, l.Ilyskaka- t . k' . d '.. 
jlle z tramwaju w biegu, upadła na bruk, odnosząc nuje, prawidłowo. u worzono omlsyę mieszaną o rozwateItia 
ogólne obrażenia. Pomocy. udzielil lekarz Posqtowia. - Towary, zakwalifikowane do wywozu w sprawy pomocy finansowej dla luanQścI Królew 

* stronę Warszawy, które znalazły się w dniu przer- stwa Polskiego, która ucierpiam skutkiemwoj~ -:: :=..; == ny. . Wnioski swoje komisya ma oprzeć na .da .. 
"9 bądź zbrodnia, l<tórą zapisać należy na "con- I Panu Formerie wcale nie było "miJo". Obe- nyałJ, dostarczonych przez deputacye z Warsza-
to" pana Lupina. cność pana Lenormand wcale mu nie dogadzała wy i Łodzi. Utworzono rzeczoną ko.misyę nie .. 

" - Pierwsza - zauważył p. Lenormand. gdyż szef bezpieczeństwa nie ukrywał ani tro- zależnie od narady do spraw Królestwa. t-WQ-
I _ Pierwsza, to prawda ... Ale to było nie- chę lekceważenia, z jakiem się do niego odno- łanej pod przewodnictwem ministra skarbu 
uniknione. Kto prowadzi takie życie, ten prę· sił. Barka.·' 
dzej czy póżniej zmuszony bywa do zbrodni, Pomimo to wyprostował sil} i ciągnęł uro- ,*omitety więlienne. 
choćby przez same okolicznośd. Pan' Kessel- czyście dalej: 
bach zapewne się bronił... - Więc pan, doktorze, uważasz, że śmierć. Pioirogród, 9 pażdz. (P.). Wskutek najpod-' 

- Nie, gdyż był przywiązany. nastąpiła za dwanaście godzin ternu, a może i dafiszego raportu ministra sprawiedliwości po-
- To prawda - przyznał Gourel zmiesza- więcej .. , ja to samo przypuszczam... jesteśmy stanowiono usunąć ztowarz;ystw. opieki nad 

, ny - i to jest nawet wielce ciekawe... Dlacze- więc najzupełniej zgodni... a narzędzie zbrodni? więźniami poddanych niemieckich i austryackicQ, 
go zabijać przeciwnika, który właściwie już nie . - Nóż o bardzo cienkiem ostrzu. panie sę- posiadających godność dyrektorów. komitetów 
istnieje? Ale mniejsza z tern; gdybym go był dzio śledczy - odpowiedział lekarz. -Widzi lub oddział6w rzeczonego Towarzystwa~ 
schwycił za kołnierz, wczoraj, gdy stałem z nim pan, 'oto tu próbowano ostrza na własnejchu4 Stosunki duńsko;..rosyjskie. 
twarz w twarz, na progu przedpokoju... stce zmarłego... I , 

P. I..enormand wyszedł na balkon, nastę- - Prawda ... prawda ... ślad widoczny. A te- I .Kopenh~ga, 9 pa~dz, (P.). Naogólnęm ze· 
pnie zwiedził pokój pana Kesselbacha na pra- raz wypytamy sekretarza i. stużącego pana Kes- ~r~nJ~ tutejszego ZWI~zku pracodawców .znan,Y 
wo, zbadał zamki u okien i drzwi. selbacha. Ani wątpię, ze Ich badanie dostarczy l~zymer Voos wygłOSI! mowę ? ~andlu l wOJ-

.;.... Ok;na o.bu tych pokoi były zamknięte, nam nowego światła. me. ~ówca "Y~ywał kupcó'V! .dunsklch".l!by skC)- , 
gdym wchodził -, oświadczył Gourel. Chapman, którego przeniesiono do jego wła- rzystah z ch:VliJ odpowlednIej ,dla zajęcia m9c- . 

- Zamknięte, czy przymknięte? snego . .polwju, na lewo od salonu i Edwards nego stanOWIska . na bo~atym ~ynku rosyjskim. 
- Nikt ich nie tykał. A teraz są zamknię- r6wnież, zdołali już tymczasem odpocząć po Bardzo przychylme przYJęt? wmosek Voosa, a~y 

te. Gwar głosów przyzwał ich z powrotem do swoich przejściach. Chapman szczegółowo opo-, wrsłać st? .osób d.o ROSyJ dla przestudyowama 
~aJonu. Zasta!i .tam l?karza sądowego, ogląda- wiedział wydarzenia dniaO<poprzedniego, rozmo- tej kwestyj. 
]<lce~o zwłokI I sędZIego śledczego, pana For- wę swoją z panem Kesselbachem, niepokoje GenarałTas8oni. 
men e, bankiera, zapowiedzianą wizytę rzekomego .puł- Rzym, 9 paźdz. (wł.). Szef wydziału adm!. 

" Formerie wołał: k.ownika" i w.reszcienapaść/ k. tórej'. padli ofiar<1. . t' , . t •.. . T .\ Ar L' l R d . . 'i OlS racY)l1ego w. mlnIS eryum wOJny. gen •. asscr ... 
',. - ~en ~plł1 a jestem, że traf szczę- - Ach! --..:.zawołał pan Formerie - a więc ni, podał się dodymisyi z powodu nieporozu'- .. 
shwy stawia mnie znów oko w oko z tym ban- jest i ws~ólnlk.l pan słyszałeś, jak się nazywa.' mieńz. ministrem. . . 
dyt" I Jeszcze mnie pozna ten łotr I A tym Marco, mówi pan? . To bardzo ważne. Ody bę~ 
razem sprawa o morderstwo l.. Ze mną masz . dziemy mieć w ręku wspólnika, powiem, że za- ,Węgiel i ocho1nicy. 
do czynienia, panie Lupin! . SZliśmy dalel\O... " Londyńj 18 pa~dz. (P.). Wybitniejsi .p~my-

. Pan Formerie n/e ogło sił światu dziwnej - Tąk, . ale nie mamy go w ręku-zauwa-' słowcy węglowi' zaofiarowali rządowi. dostawę 
przygody z dyademem' księżnej LambalIe i tego, żył p.Lenormand. . .. . węgla do Londynu na jesieni i w zirttiew ilo';' 

. w jak nadzwyczajny sposób dał się Luplnowi - Zobaczymy-wszystko w: swoim czasie... . ści350,OOO ton po cenach letnich. . 
wywieść w pole. Stało się to przed kilkoma A więc panie Chapman, ten Marco wyszedł za- Rząd przyjął tę propozycyę; 
laty i uwiecznionem zostało w rocznikach, są- raz po. dzwonku pana Gourel? '. . . W ubiegłą sobQlę i niedzielę do noweJ.' armil 
dowych. Smiano się z tego dotychczas, a pan _.- Tak ,jest, słyszeliśmy, że wychodził. . . Kitchenera zapisałd~'się 10,000 ludzi. . 
Formerie dotąd pieścił w duszy marzenh: O od- - Apotem jego wyjściu nie słys;zeliście jut Neutralność Hiszpanii. 
wecie., . nic więcej? '. .. 

. - Zbrodnia jest tu oczywistą. - wygłosił· - Owszem.,; o.d czasu do czasu, ale nie do~ Kopenhaga, '18 paźdz. (P.). Agencya WolUa 
z i przekonaniem - łatwo . też nam będzie wy.. kładl1ie.~. drzwi byłyzlimknięte. telegrafu;e l Berlina, że rząd hiszpański urz~_ 
świetlić motywy. A więc wszystko dobrze, .• wi- , (D. c. n.) downie zawiadomił Niemcy o swoiej żupełnei 
tam pana, panie Lenormancl. i bardzo mi miło... neutralności. 
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~~.~ __ ~._,,-,fJ~ __ ~---

)Dl;ZliIIJIt,rum\e:q~~.;et~~~ec'~ I W obecnych walkach bierze wybitny udział', Wincentego; podporucznik lVl,ackiewicz Jan; pod .. 
We 'środę drria 14 października, jako ~: I 17 korpus pod dowództwem generała Macken- : porucznik PilmIski Wiktor syn Romualda. 

, I sena, I Podporucznik Andrzejewlcz Bolesław syn 
w p'ierwszą rocznicę śmierci Zdobyto liczne baterye. \ Teodora; podporucznik Bukowski Stanisław. syn 

Podpisano I Joachima; podporucznik Gierdowski Wacław 
von H i n d e n b u r g. ~~yn Marcelego; pułkownik Iwicki Jan syn Ka· 

zimierza; kapitan Ko;;;uchowski Franciszek syn 
, ',Aleksandra; kapitan Krzyżewskf Włodzimierz syn 

Walentego; sztabs~kapitan Manget j.u1jan syn 
StanishlWi.l; porucznik Pigarewski Eugeniusz syn 
Michała; l<apitan Sytyfiski Mikołaj syn Andrzeja; 

, , 

w kościele parafialnym św .. Józefa przy ul. 
Ogrodowej o godz. 9 1/ 2 rano odprawione 
zostanie nabożeństwo żałobne, na które za-

6 października w Petrogradzic odbyło się ! kapitan Terlecki Ignacy syn Józefa. 
posiedzenie wybitnych członków mi'nisteryum J" !<ontllzyowani: pułkownik Zankiewicz ~, 

, spraw zagranicznych. chał syn HIpolita (zos:a.ł w szeregach); kapitan' 
Przewodniczył minister Sazonow. ,'KobyJanski Mieczysfaw syn Aleksandra (zostal' 

prasza Posiedzenie w zupełności poświęcone było l w szeregach); porucznik Reliszko Jan syn ~ 
Ciało Nauczycielskie Szkoły Handlowej . sprawie odpowi~dzi na niespodziewane. wystąpj~- l drzeja. . ' . . . . 

nie rządu perskIego o ewakuacyę wOJs~ rosYJ- I 19męli bez Wl0scf: kapItan Bogdeul'O'W\!icz 
2844 Kupiacywa Łódzkiego.' skich w Persyi - jako warunek neutra·lności. Pawet syn Mikołaja; generał major Ma'czugow· 

~~!!'!!~tl!'l k~~kjej w przewidywanej wojnie rosyjsko~turec~ J ski Miko,łaj syn Jana. _ ' ... 

Z 
·sm rra;Qm;""nk~nl!.. I Na posiedzeniu ustalon.o, że wojska rosyj~ I ,~" _!lIllIIlI!llliBll!lllllll!lll'l!tlHI!!i!ll_!l!!I!!!IlIIIIIllll!IIII!!mI!III!I'lI1I!!BliiIlllllmli_!I!!l!IlllIl1l!l!ll! 

,.pi mu ~\;bIII.I Ull.ln. skie zajęły niektóre prowincye perskie, żeby po- L~I fU.,ll ,II. ,1 n. ,n ' l'.', I, E Z,' \II 
-?- .łożyć koniec anarchii panującej w państwie sza- f, U Hi ~W9 U U e R 

,. Taegliche Runds.;hau" ź d3ła 1 września z • ch.a i zaopiekować się sprawami nietylko rosyj-
Głównego sztabu. , . t' SklCh ale .1 ~bcych potldanych. " ,I &;1-...... -------......... ------... " 

Trzy rosyjskie korpusy Zniszczone, 60.000 ChoClaz od tego czasu 13Płynęło. 5 I~t, l:c.z I DZDEJIr nlflll(>iI!~ !{onecznego, II tomy 
ruskich wzi-ę~ó do niewoli. ogó1na sytu.a~ya na lepsze ~le zml~n:ła :,iIę,. mleJ- . , I . i\;"., ru ~~~H ilustr., dla prenumerato-
" ' Ostatnie, zwycięstwo na Wschodzie, które' ,sc0'Ya admlfl1~tracya obe.c~le r6wnlez ny~ Je;;t yv l róW "Rozwoju", woprawie 1 rb. 50 k. 

H ' d b b t ć b i enstwo osoby e j broszurow.. . • •. • • 1 " ..;.., " wywalC?;y.ływojsk<i generała v. 111 Ol1 urga y- s anJe zapewni, ezp ecz " . l ml ma ~1""'-"""-""""'"""-_ •• '''-''''''"'''-''',,,,,,,,,,,,,,--,,,,,,,,,,,,,,,,,-,,,,,,, 
lo daleko znaczniejsze,' aniżeli to było podane obcopoddanych. &'} NiN T.Hi In E H S ©'"'i A, Mickietllicza ilustro: 
pierwotnie. .. • . Zą,danie . Persyi vvypro~adzenia rosyjskich r J}4 I/ll UJ ': llJ! V> L wane cenA W ozdobnej 

'. Pomimo udzia·łu nowych ,sU rosyjskich ope- wojsk z granic państwa, jalw warunek zacllowa- oprawie • • .' ~ • • ; • l rb. 25. k. 
rujących od strony . N~idenburga, porażka nic- ma neutralności. uznanem zostało obecnie co- broszurowo • • •• ..-" - " 
przyjaciela była kompletną. Trzy korpusy :z.nie~ najmniej za przedwczesne, z tego względu, po- m ..... ""'Ull~If.il-~-,;m;r-=W H=o~;:-;:;~;-;~astów i 
sipne.có,o.OQO jeńc6w. wzięliśmy do niewoli, mię- nieważ Rosya obecnie' nie prowadzi wojny z Ul lIll 441 ul llJI . Jagiellonów; bO$,!ato ilastro-
dzYlliemi' 2 genera.fów. Turcyą, a co zatem idzie i neutralnośćPersyi wana cena W wspanialej opr. 2 rl:>. 25 k. 
,.Liczne działa i przybory polowe wpadJy w przedwczesna. . 1l1· ..... -...-..... • __ .... , .... 

Jaasz.e, nlCe. , . . '.. . ... ,' . . Oprócz wyżej wymienionych powodów wy-' WIllANÓW opis rezydencyj i pamiątek 
"" Wojs~rosy}skie ;z; Prus Wscha:dnich zaczęły prowadzenie wojsk rosyjskicp.z granic Persyi ". sprzedaje ld':ni!t~~I:~,J~I~eOj~biesldmJ 
odWtót: .,' '., ,.' .nie jest wskazanem . z tego p0;vodu, ponieważ w oprawie • • • ••••. ' ~ 45 k 

vo nS t e tn, .' nap:pdyna 'kurdów na mieszkanc~w, pogranicza broszur. • • • • • •• •• 50 J • 
. generał-kwatermistrz. a'ą8w;cit io,a;;rosyjskie .PQstęlul)ki i. rozjaząy W. ~!l!!!!iWliiIWrM.l!!M\lI@ll. . '.. c. - n ostatrtichczasach zdarzają ~ję coraz częściej. 

. 'Nowe ZWyeięG1W~ ~PI'usaCh Wschodnich. I, Kor!t:~~~aWi(~basł:e r<;':~i~~:::~afo:aT~oe~óni~) Od Administracyr "Ro.~\Yajujrt!~;·;;ii 
Berlin; 11 września. 22 korpus ruskiej armii i upełnomocniono go W' dOWQlnejformłe zawia- f

(z FinJandyi)pr6bował przez Ełk (Lyck) wziąć domić rząd perski, że oddziały rosyjskie, zgodnie ;' 
udzia,ł'i,vwalkach toczących się w Prusach wscho- z decyzyą rządtiCesarsko-Rosyjskiego, z granic Fiii0 mieszczą się· 
'fdi1a2kdęl.:< Korpus. ten ,pod Ełkiem poniósł ~o~ Persy i wyprowadzone nie będą. . Fb:gowska 53, I<ooperatywa spożywcza; 

L Zghwska 31, Ryszard Szuberr, sklep galanteryjny; 
Żezmoienie ofeflzywy głównych sił rosyj~ Brzezińska 37, Leon Karbowicz, sklep koJ.o.aialny: 

skich nie wyklucza dalszych ataków --- jest sa- Zabici i rałfllnii. Zarzewska 9t) sklep koloniąlny. . ," 
ni'Qprzezsię zrotumiałem ~. okazało sięjed-, ~ Radwańska47, Jakubowski. .. 
nak, fe działania na małą skalę również zakon-. I' Kątna34, Andrzej • Kozilicki. 
cz~ły się niepomy~lnie.jak to mjałomiejsce i na " ',.Rus. Inw: I

." drukuje w dalszym cicągą; spi,s iVłi!13za 41.. K. Rosiak. .. 
dazą .sk~l;:~, ..... . .•.• . •• , !poJeg,Jych, rannych. i zaginionych, w .,którym' . Konstanlyl1Owska B, Wolski •. 
'. ~azdaSr0'3obl~OSC; .,która .,~~oz7bn,o~ć, za·znajd~jemy następujące nazwisKa o brzmieniu Pańska 8, Widu1ińsld. , 
tl1lem.a \,/!l~l.:c.zywlstoŚć. ,mu~! ,nam(l1l~,ncQI1!) •. polslnęm: .'... I Pnęd:zakdana 30, Stow • .,Obrona"; 
tak: lak. d~I~I,aJ,.sprawlac Wielką p:ZYlemnosć, . PolaąU: po.dporuc~nik W~jtkiewicz. Skierniewicka 2 róg Przędzalnianej. 
pOUlewaz kazde ąalsze. powodzente .. uzupeł~, '. . Rann!: kapItan Wttkowslą Konstanty syn Aleksandł'owska 38 Szcześnial(, 
nia zwycięstwo w Prllsach,wschodnich ipotęgu-, Konstantegoipodporucznik Zag6t'sld syn Sta-', Przejazd 48, sl{lep 'g~lanter. "Stanisława", 
je jego następr-tWfJ. nisifawa;porucznik Mostowiecki: Edwardsyrt Sw: EmilHiO, sklep kolon. Fr. Błażewski. 

Pod taką sam ą Antoniego; pufkbwn/k Leśniewski ' JÓZęT ' syn _ Drewnowska 36,. Dudzińska. 

"00,. W, . y, , ~] Irl .. JĘCft.A,.". F ED łf1I Z'E D OhOfZ'b' TÓWar~Yś;llwn jUauczy) C\elk\a!" f1ftyno\!)kat}l! f po- I K'on~tancyaNiecIWWSkazagn~ 
~'"M. H . '. ll..ll.I n, Q ro~zynnoo ,Ul szu tltJee {cyt muzy I l ran·: JJllapllSZPQrt ,wydany li mia-

, PO\1}O;;;Y, bryczki, platformy,. na W.aeław 05trow.ski 11CU~ltie~O w zamian ~ ppkój,' sta Lodzi~· ··9801-,5.,...1 
miejscu inEl wyjazd, jedrtoc:wś- . , .. '. ... ... Mlkoló1lewska 61, 2 - S/leplętro ., ~" .' . ' .-_ .. ~' ......,...- lP'e"""l, .... "lA 

nie załatwiam wszelkie kores- U11eszkn ovecnle SKWEfttlO~Gl pensyonat. . 9614-2c"7"1 \, M" .ik.olaLdrbin .. za~u. bit .. pa .. 5z.p.ort . 
p<itldencyc. Wiadomość: Grabo .. MU6,wykonywa wszyst\ue l ., .. ',...' . '. ', ... WYdany.::.,z1l1. L.od:r;L ,9606·5-5, 
ma 01'.27 Iiwlaściciela. 2858 czynności felczerskie .. P,tżyj l11. uje notrze.bnl cZ~ladn.lc. Y.Jem. wiecey . .. h . L· " '. "., _~__ nocne dyżurow,ll chorych;. 501'7 rna stale zaraz. Ul: Główna j .WPJ.::' .. le".9 .. ernaclński 
J d k t d --- ,. . .' lir.,B11 m. 8, KllnoWskll" .,.' l'asz.po,rt., . 
. a ę . are 1.1 () C~oroby USZU, gardła i.uosa, 9615""$:",,,1, gi~wiHkl;gtlb.. . 

. WA nSZAWY nr.·' ~.: CZ lA PLO (lI,KRoo.tr;zebnywożny, kattc:1l1;~oę!r~~ 
!16 D U tp ~ r bIl. Oferty "Praca" yv I\tUl\. 

W poniedziałek .d. 12 b. m. Mog~ d t ' ·t J' A . ,. . "R.ozwoJ'·u.·.".' '. 950, 9~,;2w .. ..:.. ..... ~, .. : ......" 'W' . 
zabrać, ze sobą g osoby, oręz or ynn Ol' ·SZpl a a nny-:narjlJ . : ... '0' .. . , ~ t'k" , .' 
listy, depesze, 'przesy~ld i różne 1~~O~rt'k?li1l's/!(a 82U. (). Tel. 5f ·53 potr?:ebna pr.asowaczka llU~t~~' l r . f H9 UllWh'Z···· 
zlecel1ia. F. LapirIski, Dluga. 72, ~ lZ?{mUJe od,ll',l1-:-1 .... r~no !od te.Andr2:eJ~ Nl 56.. 9617-1f,'· BI Ił' Ul :Ua mt Ul' 
m 4 I-e piętro front. 2828 o-b /. p. p. w medzlele ,1 ŚWięta ~... . O§l@!p@bw we lilhlll")'C:li:n c, 

I" ! '.. .. od 10-11 rano. ,5447 ł1 ~n , _1'l!)(r;)1I"1I'S.11e ~ G:!Ia·®It!II/',l'l@cat9;iw,~'l1l,,' 

Jadl'ł fiU'Zez ~~~=-"=7~~~ I B:lftgu~lOn~ dokmn~nl) llllijcaOOtalwll"@t.MI .,róg Piotr~. 
Ul II R ,,-:> Z A VI ~ &'W • b ł ft I - IcóWskiej. ,. '. ' .. 

:' ~r.'. "~ of@une 00 GIlOmal I Antoni Andrzejczak zagubjl PGI- ,;,..9:"'-"1
2 

i 5;8,. pan\e +':"'5., . 

do PmfmumfiU j ~i~o!htvY - l' I{Ó~\J~1u~tl~fj~~7~j,Z ~~~I~~~'::liDr. Sa SZM~TTłONO 
Załatwiam pod gwarancyą, zJe. noy zaraz zt1bezcen ~yprzec1am , Jan -Pci-aczarskTzagubU'"-jcur,Eti . I',' Śll"edil'lliLillijl. 
cenia wszellClego rodz<lju, jaki ,.s.i\ ,meble z o-ch pOkO)ó(v;.. SP~-I od paszpol"tu wyqanq z fa- Specyalista. chor6b sMrnych, 
inlmso, naJ eZl1ośCi, dostarczeni e c~~~,~~_ ~7 - 5. 950Q-2-2 ~yki .Al1~~t Rocrs~cnu i C~. ___ .9615 wenery~znych, (stosuje 60S); ko~ 
listów j pieniędzy, etc. W iado- It Meble wyprzedam zabezcen ~lonstllnty Koko t zagubit pasz- ( sllletyktlekarsldel (Wlosy, twarz, 
mo!lću Ir. $z,Uerllll, aJlil!llg~ H ,z o,chpokojów\ Mikólajew- I n port. i bilet woJs!~owy wydany i etc). Rimo od ,8 i pół-li i pól 
'-66, od 10-:-12 i 2:.....4 •. 2840 ska 40 tn. g, . .. 9616-1 IZ miastuł:,o(lzJ, .. 9581-5,...5 odA i pól-8Lpót.120 

w tłoczni. .. Ro:z;wojuH Spacerowa 4.1. 

:Pr atowł\iah aUó~ 
~%nacZeni~l biellznv 
l'MA1UłaIEWlrlOWU 

,", . 

PI'zajazd ta .~ m. 24. 
PQprzocZ,1U oflOy,ilIJ.,2 piętro. 

, " " 

- Przyjmujęsięucienice.-
i," , 




